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Autoportret rodziny X, to według zamysłu autora studium jednej warszawskiej rodziny żydowskiej w okresie międzywojennym. Studium owo oparte zostało na licznej korespondencji, jaką rodzina prowadziła z synem osiadłym w Palestynie.
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Zachowało się około 445 listów. Pierwszy z omawianych datowany był na 1926 - ostatni lipiec 1939. Niestety nie zachowała się korespondencja kierowana do rodziny w Polsce, co niestety znacznie zubaża całe studium i powoduje, że wiele wątków pozostaje niejasnych.

Poprzez analizę korespondencji autor chciał przyjrzeć się żydowskiej codzienności, zanim ostatecznie historia zmiotła ją z powierzchni ziemi. Bardzo ściśle został także ograniczony czas prowadzonego studium i nie dowiadujemy się niczego o wcześniejszych dziejach rodziny, jak i o późniejszych losach jedynego ocalałego członka rodziny, osiadłego w Palestynie.

Praca podzielona jest na rozdziały, w których odpowiednio znajdują się fragmenty analizowanej korespondencji. Rozdział pierwszy pt. Rodzice i dzieci, zapoznaje nas ze wszystkimi bohaterami studium. Dowiadujemy się o datach urodzenia dzieci, wykształceniu, wykonywanych zawodach i relacjach łączących poszczególnych członków rodziny. Kolejne rozdziały w następujący sposób rozkładają prowadzoną analizę: Bliskość rodzinna, Spójny mechanizm, Sklep i poza nim, Żydzi, Życie nie pieści, Palestyna, Żydowska i chrześcijańska Polska, Post Scriptum.

Warto wspomnieć o przyjętej przez autora metodologii. Autor tłumaczy we wstępie, że jest to forma pośrednia pomiędzy możliwymi typami analizy. "Zarówno w literaturze pięknej, jak i w naukach społecznych nieraz analizowano wybraną, konkretną rodzinę. (..) W jednym i drugim przypadku wybrana rodzina była ważna jedynie jako przykład pewnego losu. (…) W pierwszym wypadku pozwalała uchwycić dziejową zmienność, a w drugim codzienność i jej mechanizmy na poziomie najbardziej elementarnej komórki społecznej. (…) W niniejszym studium celem było pokazanie funkcjonowania, nawet za cenę niejakiego spłaszczenia rozpatrywanego okresu" (s. 8). I niestety w owej pracy owego spłaszczenia nie udało się uniknąć. Mimo tego że autor zastrzega się, iż od początku do końca konsekwentnie próbował patrzeć na rzeczywistość oczami jej uczestników, wydaje się, że cel nie został w pełni osiągnięty. Autor zanurzając się w tę rzeczywistość jakby zapomniał, że powinien być dla nas - czytelników - także przewodnikiem, który nie tylko pokazuje, ale także próbuje nas odpowiednio wprowadzić w omawiane zagadnienie. Stąd przejścia pomiędzy kolejnymi fragmentami listów czy pomiędzy kolejnymi rozdziałami zostają ograniczone do minimum, co pozostawia pewien niedosyt.

Trud podjęty przy analizie tylu listów przełożył się na około 440 stron książki, jednak niestety brakuje w niniejszej pracy czegoś, co powodowałoby, że zwykły czytelnik gładko wchodzi w tę rzeczywistość i poznaje ją od środka. Cały czas pozostaje wrażenie, że poruszamy się po obrzeżach tego świata i chociaż zyskujemy mnóstwo informacji o zwyczajach i rytuałach życia codziennego, jednak nie do końca tak naprawdę wiemy, dlaczego nas zaproszono na tę niezwykłą wycieczkę. Dla czytelnika słabo zaznajomionego z tradycją i kulturą Żydów polskich będzie to wycieczka wprost do żydowskiego orbis interior, jak podróż pociągiem ekspresowym bezpośrednio ze stacji A do stacji B, gdzie nie ma przystanków, a cała trasa zmierza przez głęboki las i nie daje możliwości na żadne wrażenia "po drodze".

Oczywiście powyższy komentarz do studium jest jak najbardziej subiektywny i nie wykluczam, że to co przeze mnie jest postrzegane jako niedoskonałość, właśnie stanowi największą wartością tej pracy. Dlatego serdecznie zachęcam do wycieczki, na pewno nie będzie to czas stracony.
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